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Wiadomości kraiowe. 


Z Berlina, dnia 3. Września, 

N, Król wyiechał do Szłąska. 

N. Król raczył Naddyrektorowi poczty, 
Taynemu Radzcy Nadwornemu Goldbeck 
w Kłeypedzie (Memel), dać order Orła czer- 
wonegó 2gićy klassy z dębowćm liściem. 

N.. Król raczył urząd Radzczo-Ziemiański 
Powiatu Zauch-Belzig w Departamencie Re- 
gencyi Poczdamskiey, powierzyć: właścicie- 
„łowi dóbr ziemskich Fschirschky w Gliene 

JJ. Królewicz, MM. Xiążęta Wilhelm i 
Albrecht Pruscy (synowie Króla Jmci), 
Jego Królewiczoska Mość Xiążę Gumber- 
land, Jego Wysokość Generał piechoty t 
dowodzący Generał korpusem gwardyi, Kią- 
żę Karól Meklenburg-Strelitz, i JO. 
XKiążę Wilhelm Braunschweig- Oels, 
wyiechali do Szląska. 

Radzca legacyiny i Sprawuiący interessa 
przy Cesar, Brazyliyskim dworze, Dr. O'l- 


fers, przybył tu z Rio de Janeiro, a Mini- 
ster Stanu Baron Brockhausen wyiechał 
do Lipska. $ y 


Ze Szczecina, dnia 26. Sierpnia. 
Wczoray wieczor przybył tu Jego Króle- 
wiczoska Mość Xiążę Następca tronu i stanął 
w domu wieyskim, w którym go władze 
woyskowe i cywilne przyimowały. Dziś roz- 
poczęły się obroty iesienne tuteyszego i pray- 
byłego tu z innych okolic woyska. 


Wiadomości zagraniczne. 


Królestwo Polskie. 
Z Warszawy, dnia 3x, Sierpnia, 
Posąg maiący być wystawiony Stanisławo= 
wi dobroczynnemu przez byłych iego lota- 
ryńskich poddanych w Nancy, następny mieć 
będzie napis: Regibus populisque cara seniper' 
effigies Sianisłai ‘` Leszczynski, Polon, Regis, 
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Loth. et Bari Ducis, cives grati votum solve- 
runt, libero munere. Anno N. S. MDCCCXXIX. 

Tym, królom i ludom drogim, obrazem 
Stanisława Leszczyńskiego, Króła polskiego, = 
Xięcia Lotaryngii i Baru wdzięczni obywate: 
łe wywięzuiją się z swych ślubów, dobrowol- 
nemi datkami. Roku zbawienia 1829. 

z Ro s syra: ZĘ 

Z Odessy, dnia 23. Lipca, 

J. C. M. W. Xiążę Michał wyiechał wczora 

do Kistendzy. $ 
WIADOMOSCI OD WOYSKA. 

O działaniach oddzielnego korpusu kaukazshiego. 
Z dnia 16. (48. Lipca). = 

Generał - Adjutant Sipiagin, Generał- Gu- 

bernator tyfliski, doniósł N. Cesarzowi: Że, 
stósownie do rozporządzeń przez niego uczy» 
nionych, Generał-Major Hesse zgromadziw- 
szy oddział z części woysk roziokowanych 
w Imeretyi.i Mingrelii, i połączywszy z nim 
milicyą mingrelską, przez udzielnego: ich 
"Xiążęcia Dadyana dowodzoną, obległ, dnia 
8. (20. Lipca); twierdzę Poti, i natychmiast 
rozpoczął do nićy z trzech bateryi silny ogień. 

Po sześciodniowćy kanonadzie, która nie 
małą zrządziła szkodę w zabudowaniach. 
twierdzy, i po zrobieniu znacznego wy- 
łomu, dowodzący nią Asłan-Bey, dnia 14. 
(26.), sam naprzód uczynił propozycyą 
poddania twierdzy Poti, a na drugi dzień, 
to iest 15. (7: Lipca, po zawarciu uwowy 
z Generał- Majorem Flesse, garnizon składa: 

"jący się z600 mieszkańców zróżnych pograni- 
cznych obwodów, wystąpił z twierdzy i roz- 
szedł się do;damów swoich. Woyska nasze 
"zaięły Poti i cytadellę nad uyściem rzeki Ri- 
ona. — W tćy'twierdzy, ważnéy z swoiego 
położenia, znaleziono 44 dział, 13 sztanda- 
rów i znaczną ilość sprzętów wojennych; oraz 
zapasów Żywności. Strata nasza, w czasie 
obleżenia, nie przenosi 7 zabitych i 24 ra- 
nionych Żołnierzy. h KERS 

O działaniach pod twierdzą Szumią. 

Z dnia 26. Lipca (7. Sierpnia). 

Po odieździe N, Pana, oprócz strzelania 
wzaiemnego, które miało mieysce w.dniu 21. 
Lipca (2. Sierpnia) między tureckimi 'i na- 
sźymi strzelcami przędnich poczt, nic nie za- 

szło ważnego. Dnia 22. Lipca. (3. Sierpnia) 
Generał - Porucznik Iwanow,  znaydniący 


się w Gzyfliku z częścią swoićy dywizyj, 
ukończył  ufortyfikowanie swoićy  pozy- 
cyi. Dnia 24. Lipca (5. Sierpnia) oddział 
pod dowództwem Generała - Porucznika 


Xięcia Madatowa rozpoznawał lewe skrzy.. 
'dło nieprzyiacielskie, od wsi Mayno, przez 


Kadiskioy, do wsi Boular. Oddział sten 
niespotkał się nigdzie z nieprzyiacielem, 
a pełożenie mieyśca obeyrzanem zostało 
w naydrobnieyszych szczegółach, i po- 
strzeżoho iż nieprzyiaciel, na grzbiecie -gór 
lewego skrzydła swoiego, ma obszerne for: 
tyfkacye otoczone bastyonami, 

Jazda turecka Żadnych iuż nierobiła wycie: 


"czek. Stósownie do doniesienia zbiegłych 


do nas Bulgarów, cierpieć ona ma wielki 
niedostalek żywności, szczególniey zaś fu- 
rażu. Ciż Bulgarowie powiądaią, że Se- 


raskier Eltssein Basza”odebrał z Konstatyno-. 
pola urzędowe zawiadomienie, iż mu żaden: 


posiłek posłany nie będzie, ponieważ wszy- 
stkie woyska niepotrzebne w stolicy, maią się 
udźć do Morei. 

rucznik Rüdiger był posłany z mocnym od- 
działem złożonym z piechoty, iazdy i arty- 
leryi, dla rozpoznania prawego skrzydła 
ńieprzyiaciela, w kierunku od Czyflika do 
wsi Kostet Nim oddział ten wyruszył z po. 


"zycyi zaymowanćy przez Generała - Poru- 


czniką Iwanowa pod Czyflikiem, przednie 
czaty nasze postrzegły, Że oddział dwutysią- 
czny nieprzyiacielski, składaiący się po wię- 
kszóy części z iazdy, która wyszła z S5zumli, 
ciąguął przez Kostet ku FEskistambuł, Ge- 
nerał- Porucznik Rüdiger niezwłocznie ruszył 
wprost do Kskistambułu, dla przecięcia nies 
przyiaciełowi drogi, i w tymże czasie posłał za 
nim małe oddziaty dla uważania iego poru- 
szeń, — a tę wkrótce odkryły , że nieprzyia- 
ciel, przeszedłszy wieś Drahikioi, zmierzał 
do Czałykówaku. Generał. Porucznik Riidi- 
ger, wnosząc ziąd, Że oddział ten Turków 
posłany został dla przeprowadzenia transpor- 


tów do/$zumli, zawzymał się pod Eskistam- 


buł i zaiął pozycyą, z.którey łatwo będzię 

mógł odciąć odwrot nieprzyiacielowi. a 
O działaniach pod twierdzą Sylistryą, <+: 

Dniaa15 (27. Lipca), 


Generał piechoty Roth donosi, że, w dniach 


Dnia 25. Lipca (6. Sierpnia), Generał-Po- - 
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zi. (23.), 12. (26), 1 
uczynił był kilka wycieczek, lecz że te zostały. 
odparte z zbyt znaczną dla niego stratą. Na 
górze zaś, do któróysprzypiera lewe skrzydło 
* korpusu oblegalącego ; poczynione ;i uzbro- 
ione zostały fortyfikacye, =’ 
-O działaniach pod, twierdzą. Warną. 
Dnia 30. Lipca (11 Sierpnią). 

«*QOd dnia 24. Lipca (5. Sierpnia) do 30. 
Lipca (11. Sierpnia). zrobiono pięć redut u 
spodu gór; ‘na których rozłożone są:woyska 
nasze, zaymuiące przestrzeń od morza aż de 
równiny 'przytykaiącey do Limanu, . Nasa- 
mym zaś brzegu Ďimanu nakazano tego dnia 
usypać, w nocy, ieszczę iednę reduię, „A 
w ten sposób uzupełnione zostanie obleżenie 
twierdzy i z północnćy iey strony. 1= 1. * 
Dnia 26. Lipca (7. Sierpnia), zrana, nie» 
przyiacieł zrobił silną wycieczkę w zamiarze 
wyparcia nas pozycył; lecz; po uporczywey 
utarczee, która trwałą do zachodu słońca; Zo- 
stał odparty, i, poniosłszy wielką stratę, wró- 
-cił'do twierdzy. * Tegoż dnia, iedna fregata 
i statek bombardyerski z floty naszćy zaczęły 
bombardowanie twierdzy, które idzie po- 
myślnie, bez względu na to, że statki te na- 
rażone są na silny ogień z twierdzy; Sstós80- 
wnie do potrzeby, statki te zastępowane Si 


przez inne. ' PRUE GRA 3 
W nócy-z dnia!g6. (y.) na 27: (8.), Admi- 
ral Greigh postał oddział statków wiosłowych 
pod dowództwem naczelnika sztabu swoiego 
Kapitana 2. ravgi Melichowa, dla wzięcia tu- 
reckićy flotylli stoiącey'pod twierdzą. Kapi- 
tan Melichow, korzystaiąc z ciemney nocy, 
cicho iiw naywiększym: porządku trzymaiąc 
~ się przylądka Halathy, okrążył zatokę 1 za= 
szedłszy nieprzyiacielskićy flocie z tyłu okrę- 
tów , nagle posunął się ku niey» nask 
Nieprzyiaciel nie wprzódy postrzegł poru- 
szenia naszych statków wiosłowych, aż gdy, 
iuż były zbliżone do niego o pół strzału ka- 
rabinowego. © Wtenczas otworzył się razem 
ogień armatni i karabinowy tak ztwierdzy ia- 
"koteż i z flotylli; nie zdołał iednak wstrzy- 
mać walecznych, naszych morskich. woiowni- 
ków, którzy, ze zwyezayną im nieustraszo= 
nością i przy okrzyku ura, rzucili się z zapa: 
łem na statki tureckie, bez względu na.upar 
irozpacz nieprzyjaciela, i, mało zważając 


i 


+48:1(25.3)3 nieprzyjaciel ; 


GF 7 n P> AE 
na sypane kartacze z twierdzy, potrafili przy- 
holówać ie do floty; 14 statków, 3 uzbroione 
barkazy ; -5 dział, znaczną ilość zapasów, È 
45 ieńców, w których liczbie znaydyie się do- 
wódzca flotylli, są owocem tego śmiałego przed- 
sięwzięcia, które dokonane zostało w: oczach 
dowodzącego w Warnie Kapudana Baszy. 

W tćy potyczce zabito naszych 4ch i ranio- 
no 37 ludzi, do tych ostatnich należy 3ch 
oficerów i ieden gardemaryn. Strata zaś nie- 
przyiacieła nierównie znacznięysza; gdyż, 
oprócz tych którzy w walce zginęli, utracił 
utracił on większą część ludzi znayduiących 
się na statkach, którzy, chcąc się ratować 
ucieczką, rzucili się, w morze, i niechybnie, 
z powodu €iemnćy nocy większa część po- 
tonęła. SEL 

„ Dnia 28. (9.)» nieprzyjaciel powtórnie usi- 
łował wyrugować nas z zaiętey pozycyi; lecz, 
przez rozsądne rozporządzenia Generała-A d- 
jutanta Xięcia Menżykowa, i;świetną wale- 
czność woysk naszych, został odparty 4 
aż pod mury twierdzy ścigany. Regularna 
piechotą turecka po cziery razy napadała na 
pułk 14ty strzelców pieszych i na 2gi batalion 
13g0; lecz, każdą razą, bez żanego wysirza- 
łu, przyjętą została bagnetem, i odpędzoną 
do samych bram twierdzy, bitwa ta, która 
także dzień cały trwała, niewielką nam zada 
ła stratę, W tych dwóch wycieczkach ranio- 
no nam 37 ludzi, a liczba zabitych i tych, 
którzy niewiadomo gdzie się znayduią, „8 
nosi głów 35.  Bolesno iest, Że między ra- 
pionymi znayduie się także dowódzca pulku 


"Niżowskiego piechoty Pułkownik Loevenihal, 


który utracił lewą rękę. — Nieprzyiaciel cią- 
gle przez dwa dni zatrudniał się grzebaniem 
swoich zabitych, co dowodzi iak znaczą po- 
niósł stratę. Ku poładniowćy stronie twier- 
dzy, która ieszcze nie jest obleżona, Generał 
Adjutant Menżykow posłał podiazdy, celem 
zniszczenia dowozów, któreby mogły iśdź 
z za Bałkanu do Warny.. 
F ae A dze 

Z Konstantynopola, dnia 11. Sierpnia: 

|. 0 QZ Dostszegacza Austryackiego,) oy i 

- Zaraz po uchwaleniu wyruszenia W. We- 


+ 


"zyra do armii, nastąpiło mianowanie Kaima- 


kama czyli zastępcy iego w stolicy. Wybór 
Sultana padł na byłęgo Kisja-Bega czyli Mie 


U 
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mistra spraw wewnętrznych, Ahmed-Che- 


"lussi-Efendi, który dnia 7. m. b. w swo-=* 


okryty został. W. Wezyr ma ża parę dni 
wyruszyć; kilka tysięcy ludzi pociągnęło iuż 
do obozu Daud- Pasza; większa ieszcze siła 
udała się drogą do Adryanopola; trudno ie- 
dnak podać z pewnością liczbę tego woyska, 
kiedy liczba ochotników i przybywaiących 
codziennie z Azyi kontyngensów, iniędzy 
któremi znayduie się wiele bardzo dobrze 
uzbroioney i w dobre konie opatrzoney ia- 
zdy, każdego dnia się pomnaża, tak iż po 
zapisaniu iuż 80,000 ludzi u Seraskiera Cho- 
srew-Baszy, listę naborową zamknięto, Wciąż 
także wysćłaią artylleryą, amunicyą i inne 


` potrzeby woienne, 


O działaniach w Azyi mało co dotąd sły- 
chać. Ze Anapa dostała się w ręce Rossyan, 
niepowątpiewiano o tóm; nadeszły także do- 
niesienia, iż Rośsyanie, po zaciętym oporze, 
wzięli szturmem twierdzę Kars, i zagrażali 


-Erserum; lecz Porta naygłębsze o tych wy- 


padkach zachowuie dotąd milczenie i zdaie 
się szczególnićy zwracać swą uwagę na bliż- 
sze działania za Bałkanem. 

List odpowiedni Hrabiego Guilleminot, 
pisany z Korfu dnia 19. Czerwca do Reis- 


. Effendego, iest w osnowie następuiącćey: 


„Jaśnie Wielmożny Panie!  Pospieszam 
donieść Panu, iż odebrałem pismo w któ- 
róm Pan, imieniem Wysokiey Porty, o: 
świadczasz Życzenie niezwłocznego powro- 
tu mego i Posła angielskiego do Stambułu, 
dla ułatwienia po przyiacielsku interessów, 
iakie między Portą i nami przed wyiazdem 
naszym z rzeczoney stolicy zachodziły. Mógł- 
bym przestać na odpowiedzeniu JW, Ranu: 
iż Król, Pan móy, pochwalił zupełnie ten 
wyiazd, i podobnież iak my sądzi o pobud- 
kach, które, niestety, wskazały potrzebę tego 
wyiazdu, i że niemogę zadosyć uczynić we- 
zwaniu Pana, bez otrzymania pierwey Wwy- 


raźnego rozkazu królewskiego. lecz odpo-' 


wiedź ta niebyłaby. dostateczną, i niedopeł- 
niłbyim obowiązków, iakie przylaźń na mnie 
wkłada, gdybym niedodał: Że, według mo- 


jego przekonania, godność Uworu mego hi. ` 


gdy niepozwoli tha wydać lakowogo rozka- 
zu, dopóki Wysoka Porta nie przyimie pro- 


iem nowóm znaczenia futrem sobolowóm 


pozycyy uczynionych ićy w Stambule od Po: 
sła angielskiego i odemnie. Winienem oraz 
nadmienić: iż przymierze istnie ieszcze w Ca» 
łóy swoićy mocy; Że iest nierozwiązalnóm; 
Że woyna przedsięwzięta przez Rossyą z po- 
wodów zupełnie oddzielnych, nie osłabiła 
go; i że dla tego trzćy reprezentanci, ieźli o 
zamiarach dostoynych icl Monarchów dobrze 
iestem uwiadomiony, wszyscy niemniey są 
upoważnieni do układania się z Dywanem 
względetn pacyfikacyi Grecyi na wiadomych 
iuż zasadach, skoto oznaymi im przysiąpie= 
nie swoie do owego środka. Nic mi więcćy 
nie pozostale, JW. Panie, iak odwołać się 
znowu do roztropności Wysokiey Porty i 
przyzwoitego ocenienia interessów Państwa 
Ottomańskiego. Dywan chce dźwigać ciężar, 
który go nareszcie zgnieść musi, Utrzyrna- 
nie iego stósuie się do naygorętszych Życzeń 
trzech mocarstw ; lecz spełnienie tych Życzeń 
nieiest iuż w ich mocy, lecz iedynie zawie 
sło od samey Porty. Oby rząd JW. Pana 
zastanowił się przecież nad popełnionemi 
niedawno wielkierni błędami polityki swoity, 
i otworzył oczy rozsądku; a ieźli rady czy- 
stćy przyiaźni, ieźli przestrogi naysmutniey- 
szych doświadczeń niesą dostateczne do ie 
go przekonania, niech sposób myślenia wła 
snego swego narodu przyimie tak za prawie 
dło swoich obowiązków iako też za drogę do 
postępowania, JW. Panie, nie chcę dłużey 
zaymować się bolesnym obrazem cierpień 
tego państwa, potrzeby pokoiu dla niego, i 
słabości iego, która wymaga spokoyności, i 
wszystkim, iakkolwiek zaślepionym, musi 
dawać czuć tę potrzebę. Wiem, iż Pan 
to mi przyznasz; lecz nie mogę wątpić, Że 
równie jak ia w tćy mierze sądzić będziesz. 
Tak przynaymniey chcę mniemać, abym nie 
zrzekł się zupełnie i wcale tćy pocieszaiącóy 
nadziei: iż Wysoka Porta wkrótce wróei do 


zdań zdrowszych względem swego stanu iie- 


dynego środka, który tak mocno dziś wstrzą- 
śnioną budowę iey potęgi zdoła znowu utwier: 
dzić. Mam zaszczyt powtórzyć JW. Panu 
zapewnienie szacunku moiego.* 

CA '(OPRE UG y ie 

eF. Oświata, Wychowanie. 

" Rząd óttomański przewrócił duch koranu . 
4 użył go za narzędzie do polityki. Maho- 
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met zrodzony w kraiu niepodległym, które= 
go mieszkańcy podzieleni na pokolenia Żyli 
pod patryarchalnym rządem swoich naczel- 
ników, umiał cenić obywatelską wolność i 
w swoiey księdze prawa ogłosił równość 
przed Bogiem i prawem. Ale przybieraiąc 
tytuł Proroka ugruntował teokratyczny de- 
spotyzm, który przeciw iego może woli przee 
szedł na Kalifów, a od tych na Sułtanów. 
Prostota pasterskich i woyskowych obycza- 
iów dawnych Turków zaginęła w „lenniczo- 
woyskowyimsystemacie, ugruntowanym przez 
zabory.  Ulemowie nieokazali nigdy talen- 
tów, ani wykonywali władzy, ktore zdawały 
się być własnością ich religiyney posady. 
Kasta woyskowa coraz większćy mabywała 
przewagi, a uległość dla nićy pociągnęła za 
sobą powszechne zaniedbanie oświaty, 1 dzi- 
siay jeszcze magnaci państwa niemyślą wcale 
o tóm, aby dzieciom swoim dać iakie wy- 
chowanie, wiedząc o ićin dobrze, że ich go» 
dności i bogactwa niedostaną się dzieciom, 
A tak równość w obliczu prawa zamie- 
niła się w równość w obliczu Sułtana, 
który sam nadaie prawa według upodobania. 
II. System lenniczo-woyskowy. 

Po podbiciu bizantyńskiego Cesarstwa, po- 
dzielili Sułtanowie, na wzór frankońskich 
Królów w Gallii, część swego kraiu pomię- 
dzy woysko, z drugiey zakładali i uposażali 
kościoły, trzecią zachowali sobie dla rozda- 
wania prawem lennictwa w dożywocie Agom 
czyli wodzom,” którzyby jslamizm przyięłi, 
Tę ostatnią dotacyą rozmnożyli w Azyi 
mnieyszćy, Albanii, Bosnii i Macedonii, 
Aga, posiadaiący tylko dochody nadanych 
mu krain, mógł sobie okupić lenność wie- 


‘czystą ; ieżeli tego nieuczynił, to iego maię- 


(ność sprzedawano publicznie na rzecz Sut. 
tana; czasem iednak inni Wazałe mocą bro- 
ni ią sobie przywłaszczali, Podług prawa 
powinna była maiętność lenna po Śmier- 
ci posiadacza dostać, się Sułtanowi, _ któ- 
ry rok ieden z niey dochody pobierawszy, 
oddawał ią synowi Agi, albo wynagradzał 
nią zasługi którego z Oficerów swoich. Lecz 
ten zwyczay iuż oddawna zaginął, i-trudno- 
by dzisiay pomiędzy faworytami Sultana zna- 
leść takiego w Bosnii, Albanii lub Azyi, któ- 
ryby dopuścił, aby synowi iego odebrano to; 


\ 


co on za dziedzictwo po oycu otrzymane 
uważał. Agowie w dobrach swoich maią 
powagę patryarchalną a kiedy ruszaią na 
woynę, fo wszyscy Wazale muszą iść z nie 
mi, Te niewprawne hordy, któreby/w woy». 
nie zaczepney nie na wiele się przydały, stra: 
sznemi mogłyby być dla napastników, chcą- 
cych się dostać w głąb kraiu. Turcya euro- 
peyska ma goo wielkich i 8000 mnieyszych 
lennictw. Tyleż ich liczą w Turcyi azyaty- 
ckićy. Niektóre familie od kilku wieków. iuż 
rządzą pewne prowincye; a między innemi 
Kara- Osman- Oglu i krymscy Chanos 
wie. Ci ostatni uciekłszy do Rumelii pod- 
czas zaboru ich państw przez Rossyan, TO- 
szczą sobie nawet prawo do tronu tureckiego. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Francya. 
Z Paryża, dnia 27. Sierpnia. 

Przedwczora, iako w dzień Ś. Ludwika, 
odprawiło się nabożeństwo w kościelę 
w Saint- Germain-I Auxerrois, po którem 
Xiądz Hubert, Kanonik przy kościele kate- - 
dralnym w Troyes, miał, podług zwyczaiu, 
w obecności kilkunastu członków akademił 
francuzkićy mowę na pochwałę Króla $. Ze 
brali-się potóm licznie akademicy w zwyczay» 
nym swoim lokalu, gdzie Pan Auger, Sekre- 
tarz, zdał nasamprzód sprawę o wyznaczonćy 
przez Pana Balzac nagrodzie za rozprawę Q 
wymowie. Nagroda została przysądzoną Pa- 
nom Philarethes Chasles i Saint-Marc Girar- 
din, a Panu Mazens accessit. Aby pier- 
wszćy nie dzielić, wyznaczył niebawnie Mi- 
nister spraw wewnętrznych ieszcze drugą na- 
grodę, podobnież złoty medal wartości 1500 
Franków. Potem z obu uwieńczonych TOZ- 
praw „o postępach ięzyka i literatury fran- 
cuzkićy od Franciszka I. do roku 1óro;** czy” 
tano wyjątki, iak zawsze dziać się zwykło, 
Z 4I rozpraw w przedmiotach moralności, 
Żadna niezostała uznana godną nagrody. Na 
zakończenie posiedzenia czytał Prezydent 
Pan Lemercier sprawę „0 ustanowionych 
przez Pana Montyon nagrodach za „cnotę; 
rozdano ich 1gcie, które. wynosiły razćm 
16,000 Franków. „Za przedmiot, nagrody 
z wydziałd poezyi przyięto na rok 1829. za” 
danie: Wynalazek sztuki drukarskiey;“ & 


$ 


g wydziału wymowy na rok 1830, : „History- 
` czna pochwała Pana Malesherbes.“ 

Gazeta Francyi przytacza wyiątek z mia- 
ney w Izbie Parów d. 16. t. m. mowy o de- 
kretach Królewskich z d. 16, Czerwca, który 

“ią do żywego przeiął i, iak mówi, powinien 
na siebie ściągnąć uwagę Ministrów Króla 
chrześciańskiego w naywyższym sto- 
pniu, ieżeli tylko są w stanie uczuć eałą go: 
dność tego tytułu. Hrabia de Rougé miał 
między innemi powiedzieć: „Francuzka siła 
morską ma tylko 11 Xięży, a i ci obowiązani 
53 na lądzie powinności odbywać, na okrę- 
tach niema ani iednego. A tak woiownik 
morski poświęcaiąc Życie swoie za oyczyznę, 
widzi się przed stoczeniem boiu w stanie zu. 
pełnóćy niemożności poiednania się z Bo- 
giem.* Z boleścią myślimy o lém, pisze 
Gazeta, Że ta skarga rozlegnie się po Euro- 
pie i będzie powodem do zapytania, czy w i- 
stocie uwzięto się na to, aby administracya 
w oyczyznie naszey równie aleuszowską Dy- 
ła, iak prawo; i czy do tego stopnia godzi 


się posuwać barbarzyńską bezbożność, iżby 


ostatńiey pociechy i pomocy religiyney od- 
mawiać tym, którzy się poświęcaią niepe- 
wnemu łosowi morza i woyny? My niewa- 
hamy się oświadczyć bez ogródki, że, ieżeli 
w istocie tak się rzecz ma, iak swoim kolle- 
gom powiedział Pan Rougé, to iest to ńay- 
cięższe oskarzenie, iakie można było wznieść 
przeciw Ministrom, iestto bowiem zarzut i 
'pezbożności i nieludzkości, iestto razem 
okrutna obraza, wyrządzona pobożności i 
wspaniałemu tytułowi Króla chrześciań- 
skiego. 

Pan Karól Dupin w wydanem właśnie pi- 
semku wyłożył władzodawcóm swoim skutki 
tegorocznych posiedzeń. Z iega obliczeń 
wypada między innemj, Że cała summa 

 gszczędzeń budżetowych wynosi 318,066 Fr., 
a zatem na każdą głowę wypada szeląg. 

Gazeta Francyi umieściła następuiący arty. 
kuł: „Wiadomo każdemu, iż Ministeryu 3 
utrzymuje na swym Żołdzie dwie gazety, a te 
gazety codziennie szarpią haniebnym sposo- 
bem religią państwa,“ f : 

- Pan Royer Colard wyiechał do swego 
zamku Vieux pod Walengai, 

Sławny lekarz Doktor Gall, po długićm pa: 
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sowaniu się z Śmiercią, umarł dnia 23. Sier- 
pnia o;godzinie 104 wieczor w swoim domu 
wieyskim w Mont-Rouge, i 
Akademia sztuk iadobnych obrała w miey: 
sce zmarłego Margrabiego Iiauriston, Pod? 
brabiego Simeon, członkiem swoim, z za: 
strzeżeniem approbacyi królewskiey. ć 
> W tych dniach zostały zamknięte niektóre 
dotąd w ręku Jezuitów zostaiące instytuta wy- 
chowania, Gazeta Francyi zawiera kilka ar- 
tykułów, w których rozwodzi swe Żale nad 
rozwiązaniem tych instytutów, Jeden zaczy= 
na się temi słowy: Niemasz iuż St, Acheul! 
Dzień rozdawania uczniom nagrod był ostas 
sinim istnienia'tego instytutu, Ach! wskroś 
przenikający widok rozstania. się uczniów 
z czcigodnymi ńauczycielatni:'— Inny arty: 
kuł datowany z Montmorillon dnia 17, Sier: 
pnia, taki ma wstęp: „„Niebędąż mieć wzglęś 
du na nasze łzy, które tu ód. przybycia na* 
szego wylewamy? Po raz ostatni: odbierze- 
my. naszych lubych synów z rąk czcigodnych 
Jezuitów, których nam Bóg w miłosierdziu 
swoiem przysłał, aw gniewie swoim bierze: 


W Gońcu Frantuzkim czytamy: Uczeń 
Alsaro, Hiszpan, na ostatniem rozdawaniu 
nagród otrzymał nagrodę ;za swoie posiępy 
w: filozofii. — „„Móy ` przylacielu, „— rzekł 
Minister; wieńcząc. go postęny,., któreś 
uczynił w filozolii,..będą ci bez, wątpienia 
powodem, niepowracać do Hiszpanii. — 
Godziepnik wzywa. Ministra, ażeby zadał 
kłamstwo autorowi tego artykułu, gdyż nie- 
"podobna uważać tego za rzeca prawdziwą, 
iżby. Minister Króla mógł się tak daleko za- ` 
pomnieć, i przy <dopełnianiu obowiązków 
urzędu. swego znieważać naród jobcy. - 


Dzrennik le Messager przypomina teraz, ża 
Morea iuż dawniey, gdy: Łacinnicy pod 
Baldwinem z Flańdryt, ustanowili cesarstwo 
w Stambule, posiadaną była przez Francu- 
zów. W roku 1205 zdobył ią Wilhelm Cham: 
plitte, brat młodsży Hrabiego Szampanii, i 
Ateny także uzyskał iako lenność od Margra: 

«bi Bonifacego z Montferratu, Króla Tessalii, 
Gdy: Wilhelm obiął rządy Szampanii, Bogu: 
mił Villeharduin został obrany iego następ- 
cą w Morei, i podzielił kray ten iako lenność 
pomiędzy kilku francuzkich rycerzy. Frane 


cuzka ta osada utrzymywała się, dopóki przez 
Katalończyków i Turków nie została podbitą. 
Dzieńnik Sporów z dnia: 20. Sierpnia do- 
nosi pod Paryżem: Przybył tu sławny wło- 
ski skrzypek Pagańini. > 


Hiszpania, 
Z Madrytu, dnia 14. Sierpnia. 
Piszą z wyspy Leon, iż ią Francuzi opu- 
szczaią i udaią się do Kadyxu, SĘ 
Powrót Króla obchodzono onegday śpie- 
paniem hymnu Te Deum, a pastępnych dni 
świetnómi widowiskami, manewrami, walką 
byków i t. d. i ; 5 
Dnia 27. ma Król wyiechać do Eskurialu, 
Portugali a. 
-Z Lizbony, dnia 9. Sierpnia. 
Wyprawa do Madeiry iest gotowa do wy- 


ruszenia; składa się z 11 qkrętów różne- 


Wczoray czyniła obroty na Ta- 
gu, którym Don Miguel był przytomnym 
4sam trąbił, Wyprawa zabierze z sobą de- 
kret, nakazujący surowe karanie tych wszy- 
stkich, którzy dochowali wierności Don Pe: 
drowi. Dekret ten podpisany iest Don 
Miguel, Król. 


go gatunku, 


Ang bota 

Z Tondynu, dnia 23. Sierpnia. 
Gazeta Standard powiada, iż iest upowa- 
Źnioną do zaprzeczenia wspómnianćy przez 
gazetę Times pogłośce, iakoby Pan Peel pi- 
sał do niektórych swoich przylaciół w Ox- 
ford: iż Ministrowie maią zamiar Uczynić 
coś na korzyść katolików, 
_ | Lord Melville pieprzyiął ofiarowanego mu 

tytułu W. Admirała. 

Mówią o pokoiu Brazylii z Buenos-Ayres, 
lecz Poseł Brazyliyski nieodebrał ieszcze Ża- 
dnóy urzędownćy o tém wiadomości. 

Podług wydanego przez Półkownika Evans 
niedawno pisma ulotnega, dochody Anglii 
w roku 1763. wynosiły tylko 9,000,000 Funt« 
Szterl., a prowizye od długu 5,000,000 NOSZĘ 
w roku 1784. dochody wynosiły 13,000,000 F, 
"St, a prowizye od długu 9,000,000 F., St., a 
zatóm przeszło połowę dochodu, [eraz wy- 

noszą one niżey połowy. i 

Goniec wysłowią się w następuiącym spo- 


x ` 
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sobie przeciw  dziennikom -francuzkim: 
„Dzienniki Paryzkie- piemogą rozprawiać 
o polityce bez wydania się z swą niewiado- 
imością względem tego lub owego punktu, 
Z fałszywych domysłów fałszywe wyprowa- , 
dzaią wnioski. Maia one tylko ijedno Ży- 
czenie, które przeistaczaią w rzecz i tym 
sposobem stawaią u kresu, wystawiaiąc An- 
glią iako bliską upadku. Gdy ich wezwie- 


„my, ażeby udowodniły swe twierdzenia, od- 


powiadaią nam domysłami; gdy ich prosi- 
my, aby nam wskazały świadectwa, na któ- 
rych się opieraią, zapuszczaią się w tysią- 
czne rozumowania. Przypominaią one nam 
jednego z swoich spółziomków, który się 
domyślał faktów, opierał na nich wnioski, 
które mu się podziwienia godnemi być zda.» 
wały, a potém niemyśląc wcale o poddaniu 
się, gdy go o fałszywości faktów przekona= 
no, natychmiast odpowiadał: „tém gorzėy 
dla faktów!“  Pomienieni dziennikarze poe 
dobnieby odpowiadali, gdyby ich wezwano, 
ażeby facta-na udowodnienie swoich twier 
dzeń wskazali, Niechcemy im tey pracy za- 
dawać. Schylanie się kraiu do upadku nie- 
może być przedmiotem samych domysłów 
— musi być widoczne, trzeba ie spostrzegać 
w publicznych urządzeniach, w duchu na= 
rodu, w osłabieniu iego sławy woyskowey;, 
w ulracię kredytu, w upadaniu handlu i rę- 
kodzieł. Gdzież się to u nas spostrzegać da- 
ie? Zwróćmy uwagę na nasze papłery publi. 
czne; stoią tak wysoko iak papiery którego 
bądź innego narodu. . Niemusząż inne naro- 
dy uciekać się do nas, chcąc zaciągać poży- 
czkił Czyliż się marynarka nasza w złym 
stanie znayduie? .Nieokazuiąż etaty mary- 
narki, iż nam niezbywa na oficerach, którzy 
biegłością przewyższają oficerów każdego in- 
nego narodu? Mamy 180 Admirałów, $30 
Kapitanów , 808 dowódzców, 3710 Poruczni- 
ków it. d. Niech nam podadzą konieczną 
sposobność działania, a odnowi się sława - 
Nilu i Trafalgaru.  Zmnieyszyłaż się nasza 
sława woienna, odkąd usiłowania nasze od 
morza baltyckiego do Śródziemnego, od Tā- 
gu do Mozeli, zwycięztwem uwieńczone zo», 
stały? Niemamyż ieszcze tego samego wo- 
dza, tėy samćy armii? W którymże kraiu 
świata handel angielski nieznaydnie przyla* 
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źnego przyięcia, i któreż państwo potrafi za- 
wodzić się z nami o pierwszeństwo pod 
względem naszych rękodzieł? Quae regio in 
terris nostri non plena laboris? (Mtóraż kral-- 
na ziemi nieiest pełna naszćy pracy? (prze- 
mysłu). Czyliż upadek nasz pochodzi z u- 
traty naszych posiadłości? Jesteśmyż pozba- 
wieni naszego panowania indyjskiego? Nie- 
należyż więcéy do nas Kanada i niepowie- 
waż chorągiew angielska na skale gibraltar- 
skiey? Dziennikarze francuzcy niemogą o 
tem powątpiewać, iż iesteśiny w stanie, wy- 
słać do Morei tak dobrze uzbroioną flottę i 
tak waleczne woysko, iaką iest ich flotta i 
woysko, leez porty francuzkie bliższemi były 
teatru woyny i Francya sama przedsięwzięła 
wyprawę 2 naszą wiedzą. Nabyliśmy dosyć 
sławy woiennćy, aby niezazdrościć szczęścia 
Sprzymierzeńcowi, „Niechay niesądzą, iż 
szarańcza, która swem bręczeniein uszy na- 
sze obraża, sama pole zaymuie; ieszcze po- 
ważny stadnik spoczywa pod cieniem dębu 
brytańskiego.* Stósuiemy wyrazy Pana Bur- 
ike do dzieonikarzów, którzy sobie marzą, 
ił bietnieszaiąc się ustawicznie w cudze in- 
teresa, nieiesteśrmy w stanie działać, gdy te- 
go potrzeba. Lew brytański może spać, lecz 
pozostaje iednak zawsze lwem brytańskim, 
gotowym strząsnąć z grzywy rosę i rozwinąć 
całą swą site.“ 

Dziennik Sun tak się rozwodzi nad prote- 
stacyą Biskupów Francuzkich: „Duchowień- 
stwo (mówi on) pokazuie w niey ducha nie- 

zgodnego z czystością wiary chrześciańskićy. 
Za nadto iawnie wydaje się z swą dumą po- 
lityczną, przesiępuiąc granicę swych obo- 
wiązków politycznych, aby ogarnąć władzę 
doczesuą. Jestto nieszczęście, praylegaiące 
do natury człowieka, iż ludzie niechcą prze- 
(stawać na stósunkach, w iakich się znayduią. 
_ Posiępowanie Biskupów francuzkich niedo- 
godzi ich sprawie i niepomnoży uszanowa- 
nia Francuzów dla religii. *  * : 

Dziennik Standard zawiera co następuie: 
„Podług listów z Konstantynopola wysłano 
z tamtąd obcych inżynierów — niektórzy po- 


wiadaią, iż to są północni Amerykanie — ` 


ażeby fortyfikowali przesmyki Bałkanu, tu- 
dzieź miasta położone na drodze do Kon- 


stantynopola, iako to: Adryanopol , Philip- 
popel, Sofia i te d. w stanie obrony posta- 


wili; wieśniacy chrześciańscy użyci są do ra: 


bót. Konstantynopol usposabiaią do obro- 
ny; wybrzeża Bosforu okrywaią się baterya- 
mi, okręty obsadzaią ludźmi, stare okręty 


przerabiaią na pontony kanonierskie; naokoł - 


siedmiu wież założony być ma oszarńicowany 
obóz, aby go można użyć za przytułek w ra. 
zie zapalenia stolicy; wzgórza Pery i Gałaty 
wzmacniaią wałami, a Sułtan woli naślado+ 
wać przykład Konstantyna Paleologa, aniżeli 
się poddać. - Wszystko to brzmi bardzo po 
woiennemu; lecz przekona on się, iż RBałkan 
jest prawdziwem iego stolicy obwarowanien, 
W ręku dzielnych inżynierów staćby się mógł 
tak niepodobnym do wzięcia, iak Torres Ve: 
dras- *).* 


*) Starożytne miasto z tytułem hrabstwa, w ob- 
wodzie tegoż nazwiska, w Portugalskićy 
Estremadurze, pamiętne z roku 1811, obroną 
Lizbony przez X, Wellingtona, 


ż 


Rozmaite wiadomości. 


-Jego Królewiczoska Mość W, Xiążę Wey: 
marski zaszczycił Król. Pruskiego Generała Po» 
rucznika i dowódzcę 4go korpusu armii, Pana 
Jagow, wielkim krzyżem swoiego domowego 
orderu białego sokoła. 

N. Cesarz austryacki mianował swego do- 
stoynego wnuka, Xiążęcia Reichstadt, Kapi- 
tanem pierwszego półku strzelców, zaszczyca- 
iącego się imieniem Jego ©. Mci. 

N. Król Bawarski powrócił dnia 24. Sierpnia 
do Monachium, gdzie go z naywiększym Zas 
pałem przyimowano. 

Podług wiadomości z Odessy d. 20. Sierp» 
fregaty la Flore i le Standart wyszły d. 18. t€- 
goż m. pod Żagle do Warny i wiozą na po- 
kładzie woysko przeznaczone dò wzinocnic= 
nia tego, które tę twierdzę oblega. 


Zaraza morowa ustała zupełnie w Bukareście. 


(Dodatek.) 
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Rozmaite Wiadomości. 


W Wilnie po długićy chorobie rozstała się 
z tym światem JO. Teofila z Morawskich Xig- 
żna Dominikowa Radziwiłłowa, późnićy Hra- 
bina Czerni<zew. 

Pan A. Brzezina w Warszawie wydaie na 
prenumeratę nową edycyą szkoły na fortepia- 
ne Pana Karola Kurpińskiego, znacznie przez 
autora poprawioną, nowemi uwagami pomno- 
Żoną i nayświeższemi przykładami stósownemi 
do dzisieyszego stanu sztuki wzbogaconą, (Pre- 
numerata ło ZŁ.). 

"Pan Ambroży Grabowski, księgarz w Kra- 
kowie, ogłosił prospekt dzieła pod tytułem : 
„Gabinet historyczny w pałacu Biskupów kra- 
kowskich, w litograficznych obrazach wysta 
wiony. Wraz z opisem tegoż pałacu w pol- 
skim i francuzkimięzyku.'* Prenumerata Zł. 60. 


= W okolicy Wissel, w Styryi, sęp nadzwy- ` 
czaynćy wielkości, zagnieżdził się blisko mie- 


szkania chłopskiego : wieśniak strzelił do niego 
asęp upadł; sądząc iż iuż nieżywy, chciał pod- 
iąć swą zdobycz, lecz sęp, tylko postrzelony, 
tak mocno uiął szponami lewą rękę strzelca, 
iż kilku na bolesny iego krzyk przybyłych wie- 
śniaków z trudnością zdołało go uwolnić od 
drapieżnego ptaka., W ciągu trzech dni, rana 
tak mocno się zaogniła, iż skaleczony w nays 
większych bólach, dokonał Życia. | 

"Na obiciach starych zamków szlacheckich 
we Francyi widzieć można osobliwsze znaki du- 
my szlachty tamteyszey. W pałacu Hr. Groy 
wyobrażony iest potop Świata, -w'nim Noe 
wchodzący do arki i trzymuiący pod pachą pa- 
piery familiyne Hrabiów Croy. — Na obiciy 
w pałacu Xiążęcia de Levis iest Matka Boska, 


przed którą stoi ieden z przodków Xiążęcia z 
odkrytą głową. Matka Boska mówi do niego: 
"Kuzynie, nakryi głowę! — na coonodpow'a-- 
da: Ma, cousine, cest pour ma commodite. 
(W biletach zapraszaiących na pogrzeb Margre 
Levis w Paryżu, nazwany był tenże „,dziedzi- 
cznym Marszałkiem wiary. * Familia Levis 
uważa się za pochodzącą z pokolenia izraelskie- 
go Levi i spokrewnioną z N. Panną.) | 

W Rio.Janeiro przywrócono porządek i spo- 
koyność, którą Niemcy i Irlandczykowie zbun- 
towawszy się zaburzyli byli. Irlandcżykowie 
utracili przeszło 130ludzi. 1rlandczykowie nie 
pazostaną na Żaden przypadek w kraiu, a woy- 
sko niemieckie ma być nanowę organizowane 
Przyczyny zbuntowania się ich podaią rozma 
ite, tak iż nie wiedzieć która prawdziwa. 


NIES E X. R 4 
(Dofończenie:) 


Szósta Muza podniosła swóy głos i rzekła: 
Kto chce kupić sławę! — przebóg! tak 
niewymowne ludzi mnóstwo zebrało się, Że 
między niemi zacięte spory powstały, a od 
tych przyszło do zabóystwa. Rychło dowie- 
działa się straż o tey wrzawie — wzięła Mu- 
zę w bezpieczne mieysce — uwolniła ią od 
rozhukanego pospólstwa t od wymierzonych 
na nię pocisków. W czasie tey oburzaiącey 
sceny i niespokoyności mieszkańców, otwo- 
rzyła nieznacznie Muza skrzyneczkę , wyięła 


z niey prawdziwą sławę a napełniła ią pró- 


Żnemi honorami i czczemi tytułami i zawor 
łała na ludzi: Obłąkani! co robicie! pomiar- 
kuycie się a bądźcie rozsądny mi. Wiedzcie, ` 
Że prawdziwy honor i sława same do 'waB 
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przyidą! Napróżno Muza mówiła; lud wni- 
czem biepohamowany Uderzył na straż — 
zabrał Muzie skrzyneczkę — rozbił ją,i bez 
względu na własne Życie zabierał z chciwo- 
ścią owe próżne honory iczcze tytuły w niey 
się znayduiące. Go do mnie: niemało mnie 
to uderzyło, “że między ubiegaiącymni się a 
sławę byli tacy, którzy drugich pokory i po- 
słuszeństwa uczą, osobliwie zaś dziwiłem się 
wielkićy liczbie Wielmożnych, mniey boga- 
tych dam, które na klęczkach prosiły Muzę 
o bogatych — u dworu, w 'łąsce zostaiących 
mężów — o takich, którzy są dobrego nie 
„złego urodzenia — którzy krew .nie wodę za 
-kray przelali! ! ! Muza śmiała się z ich nie- 
dorzecznych Życzeń i myśliła w duchu swo- 
im: nietrzeba się. głupim sprzeciwiać — 
„niech gonią za próżźnemi honorami — niech 
łapią czcze tytuły — niech się uraczą pró- 
Żną sławą; prawdziwy honor i sławę wrócę 
Apollinowi, aby on sam obdarzył niemi tych 
śmiertelnych, którzy się naygodnieyszymi 
honoru i sławy prawdziwey w oczach iegó 
pokażą. Po tych myślach rzuciła na mnie 
Muza wzrok przyiacielski i chcąc miasto opu 
cić, niestety! znalazła z naywiększćm za: 
"dziwieniem naymłodszą siostrę swoią, która 
miała pieniądze do przedania, bez zinysłów 
przy bramie miasta leżącą. Na ićy widok 
zawołała: ach! siostro kochana, cóżto ci się 
stało? skądżeto nieszczęście? — Sponiewie- 
rana Muza, odetchnąwszy niecd, z głębo- 
_kićm wzruszeniem, ach! jak mi to miło jest, 
rzekła, Że cię widzę — ty mi Życie wracasz! 
Niemogłam sobie tego wystawić, rzekła da- 
lóy, aby ludzie tak dalece nierozsądnymi, 
wiepohamowanymi i ciemnymi byli. : Ucie- 
kay ztąd, o siostro: oddal się.od tych łakotme 
ców! ratuy mnie — boig się, żeby ci opra: 
wćy znowu mnie nieopadli! — i cóżto ci 
złego zrobili ci ludzie? pytała Muza, Wy- 
staw sobie, odpowiedziała, tysiąc zglodnia- 
łych, głodem morzonych wilków, którzy na 
raz baranka spostrzegą, a wnieść łatwo mo- 
Zesz, co Gię zemną i z moig skrzyneczką, sre: 
brem i złótem napełnioną stać mogło. ; Tyl- 
_ko co Bię dostałam do tey bramy i rzekłam: 
mam pieniądze i dam je tym, którzy .w nich 
upodobanie maią — zaraz tysiącami ludu ko- 
ło mnie stanęło, Gi, którzy w domach: byli, 


-oknami się spuszczali, aby mnie prędzey 
doszli. Panowie kazali ua-ulicy zairzytnać 


„swoie powozy ,, a pieszo pędzili do mnie po 


pieniądze, Poeci i uczeni, potem od biczu 


skorego zalani, składali swoie płody uczone” 


w Ofierze, aby za nie pieniądze zyskali —- 
zgoła wszystkie stany — wszystkie godności 
otoczyły mnie. do koła i tak mnie ścisnęły, 
Że gwałtu! wołać musiałam, Nic to niepo- 
mogło == daremre były krzyki moie — lu- 
dzie jak tygrysy drapieżni, rzucili mnie o 
ziemię , wydarli mi skrzynegzkę — otworzyli 
ją izrahbowali. Czego rękoma obiąc niemo- 
gli, usty i zębamiechwytali. W krótkim cza- 
sie skrzyneczka była próżna! — Po tém 
wszystkićm przyszli do mnie, która bez przy: 
tomności na ziemi leżałam , przetrząsali nio“ 
ie rzeczy — plundrowali moie kieszenie — 
pruli móy ubiór — i zostawili mnie tu przy 
bramie, ze wszystkiego odarią — na wpół 
nieżywą. — Do jeszcze uważałam przy za” 
borze pieniędzy, że im więcey miał kto pie- 
niędzy, tem leż więcey guzów i ran miał na 
głowie! — i 

Gdy się Bogowie dowiedzieli od Muz, że 
ludzie tak lakomo się za uciechami — cławą 
— i pieniędzmi ubiegali — postanowili stå- 
tecznie: tym tylko na przyszłość sprzyiać i 
względy pokazywać, którzy rozum i cnotę 
szanuią. i 


 ŚvrLIsTRrA czyli SYLISTRA. 


-Twierdza ta leży na prawym brzegu Dunaju 
poniżey; Bnszczuka; iest ona stolicą iednego 
sandzaku (obwodu), biorącego od nićy nazwi: 


sko i rezydencyą Baszy i Gubernatora czyli ` 


Beglerbeja, "Mieszkańcy składaią się z Tur- 
"ków i Greków, maiących osobne swoie siedli: 
ska. -W siedliskach tych ostatnich widzieć się 
daią gdzieniegdzie kamienne zabudowania; 
domy, Turków są tylko drewniane, ponieważ 
ci sądzą, iż należy ulegać Opatrzności przes 
znaczeniu i niechcą unikać ognia, który, uwa 
Żaią za karę nieba. — Miasto stanowi w swos 
im obrębie wycinek koła, którego cięciwą iest 
brzeg Dunaju. Prawie w środku tey cięciwy. 


> A> 


leży dawny warowny zamek z murem i czworo- Ț 


bocznemi wieżami, dalóy ku miastu Korli okop 
także z wieżami ale nierównie mnieyszemi, 
Od strony wody zasłania zamek rów murowa- 
ny, Glówne wniyście iest od strony masta; 
pokrywa ie most zwodzony; / lecz ieden z pig- 
ciu meczetów znayduiących się w wieśgie zbu- 
dowany iest pomiędzy murem i okopem kar= 
lim, przczco cała obrona stała sią bezużyte- 
czną. — Przed zamkiem ku miastu znayduie 
się mieysce regularnego kształtu i nieiednostay- 
ney szerokości, od 50 do 75 kroków, tu leżą 
kupami w czasie pokoju działa służące do obro- 
ny twierdzy. Tuż zaraz przy zamku znayduie 
się mieszkanie Bąszy, — Działania obronne 
zamku rozciągaią się tylko na wyższą część 
miasta, Od swóny lądu 5 oszańcowań stanowi 
obronę; łączą się one Z pośredniemi. wałami, 
' Blad fortyfikacji polega szczególnićy na tem; 
Że wały pośrednie nie idą bokami ale przodem 
do dział, a' nawet tak, Że okop niema obrony, 
a hieprzyjaciel zupełnie od ognia iest zasłonio- 
ny. Nadto niema podobnie iak mury pośre= 
dnie pokrycia, tylko oszańcowania są muro- 
wane, — Powyżey miasta nad brzegiem Du- 
naju o 30 do 40 kroków od rowu stoi kamienna 
budowla, która służy za skład na potrzeby do 
Żeglugi na rzece, W zachodnićystronie, gdzie 
się rozciągaią winnice i ogrody, od stóp gór 
okolicznych aż do brzegu rowu, panuie nad 
wałem kilku punktów w odległości stósownćy 
do strzelania. Ochrona wałów składa się 
iedynie z koszów na szańcach ziemią napełnio- 
nych, i w czasie pokoiu nawet tak bardzo pod- 
upadła, że nietylko konno, ale i powozami, 
nieprzechodząc do bramy, do miastajwieżdżać 
można było, 


* 


CZERWIEC. 
Rośliny zbierane w różnych okolicach Wiel- 
kiego Xięstwa Poznańskiego z przytoczeniem 
" miejsc sczególnych gdzie. rosną, + 
lungt: ~ (Ciąg dalszy, ) 7 5 
Pedicularis- palustris, 1; „Gnidosz, Wszák 


błotny ($umpf- Läuse- Kraut). Marsh, 
Lousewort, Angi, Poznań za dolną 


© Wilda 


c 


"Należy do ostrych I gryzących roślin 
krajowych. Szkodzi bydłu, które go 
załapi.  Niemamy przykładu otrucia 
nim ludzi, Lubo wielu dawnych pisa- 
szy liczy go do jadowitych roślin ostryci:, 
Gledycz jednakże uważa go tylko za gry- 
zącą i ostrą roślinę, $ pH 
Nazwisko używane, ma, od własno-: 
ści tworzenia bydłu wszy, podług myl- 
nego:podania ludu, pochodzić. 


dntirrhinum orontium, ©.; Wyźlin eielęca gło. 


wko (wildes LiGwenmaul); Lesser Snap- 
dragon Angl. Łódz, porugorze. Lubi 
"ziemię piaskowo-gliniastą' i wapnistą. 
Należy do jadowitychroślin krajowych, 
Bydło jéj całkiem nie tyka, Torebki 
pękając dają widok- kościogłowu: (crar. 
z mum) małpy, psa, cielęcia, 
Scutellaria galericulata„Iu.; Tarczyca, hełmik 
 (gemeines Fieclmkraut.) Poznań, nad 
strumieniem ku Olszakowi oiz 
Coronilla varia, L.;'Babie zęby.  Giecióreczka 
upstrzona F.luka, Międzyrzecz, Kościan 
po nad rolami. 
Carduus nutans, L,;: Oset piźmowy (iiberhin- 
" gende Distel). Olszewo- ku Iesznu, 
murawy, 
Nymphea alba, "Tu; Grzybień biały Klu- 
ka (weisse Teichrose), Poznań pod 
-Olszakiem i Borkiem, Bronikowo za 
Szmiglem; wody stojące. * 
Białość i cały wewnętrzny układ, tej 
wód naszych ozdoby, tak jest przyje- » 
mny i ujmujący, Że nie trzeba być ko- 
niecznie przyjacielem roślin, tylko przy 
jacielem tego wszystkiego co jest pię ` 
«nem, ażeby ją polubić. Piękny: 
kwiat! o ileź ;stałby się ozdobą ogro- 
„dów, w którychby wodnych stanowi- 
skach został mieszkańcem. — Kwia» 
ty na długich zielonych,  gębczastych 
szypułach wznosząc się na samą wody 
powierzchnią uwiodły niejednego, któ-* 
ry rozumiejąc, Żeje łatwo zerwać, z0- 
stał przytrzymany i wpadł w przepaść 
` stanowiska, i AIRE E 
* Prosper alpinus upewnia, że pustel- 
- nicy.egipscy używali korzefñiia Grzybic» ' 
-nia do zniszczenia w sobie siły, niesprzy- * 
jającćj samotrćj życia prostocie: Dę ` 
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tharding iwielu innych radzi talerzyki 
z korzenia tej rośliny na podeszwy cho- 
rujących na febrę , przerywaną zifnną* 
przykładać. Do nader licznych środków 
> w tym względzie może należeć, = 
Nenuphar lutea Hayne, Nuphar Salisbury, Nym- 
s phea lujea, L-5 Bączywie Żółte. Grzy- 
bien żółty Kluka, : 
W Szwecyi w ścisku powszechnym 
używają niekiedy korzenia jako doda- 
tku do chleba. Ma albowiem pódług roze 


` kładu Morina tak Grzybień, jako i bą- 


Sa. czywie żółte wiele ktochmalu (,,Stirke- 
> - mehl*) i nieścinionego (niekrysztalizo- 
wanego) cukru, któreto części składają 
pierwiastki pożywne, gi 
Geum rivale, L.; Kuklik wodny (Sumpf-Bene- 
dicten- Kraut). lłowiec, zagajenie. 
— urbanum; L., Kukl, gwoździkowy (ge- 
<. meines Benedicten- Kraut).  Iłowiec 
wielki, tamże. Ji) 
+. Korzeń 'tćj rośliny w czasie wiosny 
zbierany, jest nader ważnym lekarskim 
płodem krajowym.  Zyczyćby można, 
ażeby lud miejskii wiejski próżniactwem 
Życie opędzający , zbierał raczćj rośliny 
lekarskie krajowe i w użytku dla wielu, 
` użytku dla siebie szukał, 
Solanum Dulcamara, L`, Psianki słodkogórz 
x pod Kościanem nad kanałem w strudze 
bardzo obficie. Należy do ważnych rto- 
- ślin krajowych lekarskich. 


7 


: 
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"OBWIESZCZENIE, 

-Doia 6. Czerwca r, b. zabrali dway Žandar- 
my w borach do maiętności Ostrzeszowskiey 
należących, niedaleko  Marcinthal 24 sztuk 
z Polski zapewne przemyconych wieprzy, od 
których. siedmiu zaganiaczy, dotąd nieznaio- 
mych zbiegłow w; BRE s 

Wieprze w mowie będące po otaxowaniu 
ichi obwieszczeniu,terminu licytacyi, zosta- 
„dysdnia 10: miesiąca Czerwca r, b. w mieście 
Ostrzeszowie za 120 'Tal.a:7 troiaków Gfęnigów 
publiczmńe sprzedane; * , yoain 00,5 0 4 


„nieznalomych osób z trzodą świń. 


(Bittersiiss<Nachtschatten). Śczodrowo 


Niewiadomi właściciele świń rzeczonych nie 
zgłosili się dotychczas, w celu udowodnienia 
praw swoich do zebraney z aukcyi sununy 120 


Talavów 17 troiaków 6 fenigów. Wzywam ich 
przeto w moc $. 180 Tyt, 5t Części I. Ordyna: - 


cyi sądowey, aby się w przeciągu 4 tygodni, 
od dnia w którym ninieysze obwieszczenie 
pierwszy raz w Dzienniku Intelligencyinym 
umieszczone będzie, na Komorze Główney 
Celney w Podzamczu zgłosili, w przeciwnym 
bowiem razie, summa wspomniona na rzecz 
Skarbu obrachówaną zostanie. 
Poznań, dnia 1. Sierpnia 1828. 
Tayny Nadradzca Finansów i Pro- 
wincyalny Dyrektor podatków 
siek z zlecenia 
Brockmeyer. 


OBWIESZCZENIE. 
AV okolicy między Ruczynem i Smolnikami, 


w powiecie Gnieźnińsk'm, obwodzie Regen. , 


cyi Bydgoskiey, spotkał dozorca graniczny 
dnia 44. Lipca około północy pod borem sześć 
Po nieia- 
kim otdporze uciekli nieznaiomi, opatrzeni 
w kiie, do boru, gdzie schwytanymi być nie 


mogli, zostawiwszy z Polski zapewne prze- , 


mycone 36 świń. Te zostały zabrane, i dnią 


14, Lipca r, b:; po poprzędniem ocenieniu i, 


ogłoszeniu, na jarmarku w Witkowie publi. 


«cznie za 145 Tal, 8 sgr. 6 den. sprzedane, 


-Ponieważ niewiadomi właściciele, w celu 
ugruntowania prawa do zebranćy kwoty 145 
Tal. 8 sgr. 6 den, dotąd się niezgłosili, przeto 
wzywam ich na ten koniec, stosownie do $« 
„80 Tyt 51 Części I. Ordynacyi sądowey, 


z tém nadmienieniem, iż, ieżeli się nikt w prze» , 


ciągu 4ch tygodni, rachuiąc od dnia, w któ- 
rym ninieysze obwieszczenie pierwszy raz 


"w dzienniku intelligencyinym umieszczonym 


będzie, u głównego Urzędu celnego w Strzał- 


kowie niezamielduie, summa wspomniona na- 


rzecz skarbu zarachówaną zostanie, 

£ Poznań, dnia 5. Sierpnia 1828, 

JTayny Nadradzca Finansowy i 

Prowincyalny Dyrektor poborów. 
JRR 1 0 il e;r; 


x 
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/ OBWIESZCZENIE. 
Przez układ sądowy z dnia 21. m, bież. Ur 
Teofil Lega i iego narzeczona JPanna Jo- 
zefa Brieger wspólność maiątku i dorobku 
w ich przyszłe u małżeństwie wyłączyli, co się 
podaie ninieyszem do wiadomości. 
Poznań dnia 24 Sierpnia 1828 


'Krolewsko-PruskiSąd Ziemiański. 


1) 


"ZAPOZEW EDYKTALNY. 
Do. przyięcia dowodów względem legityma- 
cyi Sukcessorów zmarłego 
1) byłego Półkownika Mikołaia Ur. Kąsinow- 
skiego i : 
2) tegoź brata Macieia Kąsinowskiego, 
3) tegoż oyca Franciszka Kąsinowskiego, 
4). tegoż brata Floryana Kąsinowskiego wła- 
Ściciele Swadzirnia, ' 
wyznaczyliśmy termin na 
dzień 1. Gzerwca 1829, roku 
przed południem o godzinie 9. przed Deputo- 
wanym Referendaryuszem. Sadu Ziemiańskie- 
go Elsner w naszóy Izbie dla siron, sia który 
wszyscy niewiadomi Sukcessorowie wspomnio- 
nych osób, a szczególnićy 'Sukcessorowie 
zmarłey Julianny z Kasinowskich byłćy zamę- 
żney Zarembiny, iako to: 
Juliana, ` 
Edwarda, 
Adama, 
Prowidencyi, 
Xawery , j 
; i Teklę z Kąsinowskich Milkowską. 
pod tem óstrzeżeniem zapozywamy, iż w przy- 
padku niestawienia się, zaocznie postępowa- 
nem, i na późnieysze wnioski, Żaden, lub też 
tylko tak daleko iak dopuszczalnym się być oka- 
że, wzgląd mianym będzie, 
Poznań, dnia 31. Lipca 1828. 
Królewsko- Pruski Sąd Ziemiański. 


wy 


rodzeństwa Zarembów4 


: PATENT SUBCHASTACYINY. 
Folwark Jozefina zwany, pod jurysdyk- 
cyą naszą zostalący, w Powiecie Pleszewskim 


ałożony , do massy konkursowóy aiegdy Pa. - 


. wła Rychłowskiego należący, wraz z przyłe- 


głościami, który według taxy sądowóy na 
2664 Tal. 6 sgr. 5 fen. oceniony został, na żą- 
danie wierzycieli z powodu długów publicznie 
naywięcey daiącemu sprzedany być ma, któ 
rym końcem termina licytacyine a 
na dzień 7. Sierpnia, 
, Da dzień g, Października, 
termin zaś peremtoryczny 
na dzień rr. Grudnia r.b,' 

zrana o godzinie gtey przed W. Sędzią Lenz 
w mieyscu, wyznaczone zostały, Ę 

Zdolność kupienia i zapłacenia posiadaią- 
cych, uwiadomiamy o terminach tych z nad- 
mienieniem, iż w przeciągu 4ch tygodni przed 
ostatnim terminem każdemu zostawia się wol. 
ność doniesienia nam o niedokładnościach, ia. 
KŻ przy sporządzeniu taxy zayść były mmo- 
SV: * 
Krotoszyn dnia 27. Kwietnia 1828, © ` 

Król Pruski Sąd Ziemiański, 


z m ON 
EE 


ZAPOZEW EDYKTALNY.: 
Królewsko- Pruski Sąd Ziemiański zapozywa - 
na wniosęk Heleny z Kurzanow Nowakowóy. 
w Świbie pod Kempnem zamieszkałćy, męża 
teyże Mikołaia Nowaka, który w roku 1812 do- 
woyska polskiego wzięty, poszedł na woynę 
do Rossyi i od tego czasu o Życiu i pobycie 
swoim Żadnóy nie dał wiadomości, tudzież 
pozostałych Sukcessorów i Spadkobierców te- 
goż Nowaką, aby się naydałey w terminie 
dnia .6. Maia 1829, przed Deputowanym 
Ur. Schołz Referendaryuszem osobiście lub na 
piśmie zgłosili. W razie przeciwnym tenże 
Nowak za zmarłego uznanym, maiątek zaś ie- 
go wylegitymówanym Sukcessoróm wydanym 
zostanie, s 
Krotoszyn dnia 23, Czerwca T828. `- , 
_ Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański. 
M 


OBWIESZCZENIE. ` 
Na wniosek sukcessorów beneficyalnych wy- 
znączyliśmy do publicznćy sprzedaży ża'goto- 


- 
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wą w pruskim kurancie zapłatą, następuiących 
do pozostałości po niegdy Ignacym Jakubie 
Karnkowskim należących się przedmiotów , ia: 
ko to: £ ; 
- 1) różnych srebrnych medalów i monety, 
2) cokolwiek kleynotów, ; 
. 3) porcelany i faiansu, 
_4) szkła, 
4) cyny, miedzi, metalli, mosiędzu i t; d., 
6) pościeli i płóciennych rzeczy, > 
7) mebli isprzętów domowych, 
8) sukien różnych, ; 
>- 9). kupfersztychów i malatur, 
termin na — 
dzień 30, Września r. b. 
rano o godzinie gtćy przed Deputowanym W. 
Baranowskim, Sędzią, w dworze wsi*Szczu: 
rach w Powiecie Odalanowskim; zaś do sprze» 
daży, 


I) zegarów, tabakierów i różnych kosztõ= 


wnych sztuk, i 
2) złotych i srebrnych narzędzi, 
»na dzień 17. Października r. b- 
popołudniu o godzinie 3cićy przed tymże sa- 

mym Deputowanym tu w lokału sądowym, na 
które ochotę kupna maiących i zdolność pła- 
cenia mogących ninieyszem zapozywamy, 

Krotoszyn dnia 25, Sierpnia 1828. 


Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


— 


. ZAPOZEW. EDYKTALNY. 
Nad maiątkiem zmarłego w Odalanowie oby: 
wateła Szymona Namysła i żony iego Katarzy- 
ny z Piorków równieź odumarłey, w dniu 18, 


Czerwca r.b, o godz. 12tćy w poładnie konkurs > 


otworzywszy, wzywamy niewiadomych wje- 
rzycieli dłużnika wspólnego ninieyszem publi- 
cznie, aby się na terminie peremtorycznym. 
Anse dnia ge Listopada r. b. 

© godzinie 9. przed południem przed Deputo- 
wanym naszym Ur, Rasinskim Referendaryu- 
szem Sądu Ziemiańsk. wyznaczonym, osobiście 


lub przez pełnomocników prawem dopuszczal- _ 


nych stawili, o ilości pretensyi swych i sposo» 
bie ich wyniknienia okolicznie donieśli, doku: 


menta, pisma i inne iakiekolwiek dowody na 
nie w oryginale lub w kopii wierzytelney 
przedłożyli i to co potrzeba do protokółu zade: - 
klarowali; wierzyciele zaś w terminie niestawa- 
iący, wszelkich swych mieć mogących pier. 
wszeństwa praw utratnyrni się staną, i Z Swe» 
mi pretensyami tylko do tego, coby jeszcze po 
zaspokoieniu zgłoszonych się wierzycieli z 
massy pozostało się odesłanymi będą, 

Zresztą proponuiemy wierzycielom tym, 
którzyby do dopiłlnowania praw swych w ter- 
minie osobiście się stawić przeszkodę jaką 
mieli, lub tym, którym tu na znajomości zby- 
wa, Justyc Kommissarzów Ux. Brachvogel 
Konsyliarza:i Ur, Pigłosiewicza Radzcę Kome 
missyinego na pełnomocników, z których so- 
bie iednego obrać mogą, i tegoż plenipotencyą 
i informacyą opatrzyć winni. 

Krotoszyn, dnia g. Lipca 1g28, * Ę 


Xiążęcia Thurn i Taxis Sąd 
Ńięstwa. 


omeen 


2 


PATENT SUBHASTACYINY. 
-Maigtność szlachecka. Haminer-Boruy w 
Wielkiem Xięstwie Poznańskiem, powiecie 
Babimostskim leżąca, z wsi i folwarku Ham- 
mer, folwarków Piaski, Alexandrowo, klorszty 
i Januszewo, wsi okupney Boruy, nowo- isla- 
ro-Boruyskich hołendrów, holendrów Schar- 
ke, zsześciu wiatraków i młyna wodnego się 
składaiąca, która sądownie na Talarów 202,233 
srbgr, 20 ocenioną została; publicznie więcey 
daiącemu, na wniosek wierzyciela realnego 
przedaną być ma. 
Termina licytacyine, ż których ostatni pe- 
remtorycznym iest, wyznaczone są na 
dzień 8. Sierpnia, 
dzień 8. Listopada r.b.i na 
dzień 13, Lutego r. p. 


przed Delegowanym Asacssorem Sądu Zie- 
miańskiego Ur. Jonas.  Odbywać się będą 
w izbie naszey stron. ` 

Chęć kupienia maiących, posiadania i zapta 
cenia zdolnych wzywamy, aby się osobiście 
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lab przez prawnie dozwolony ch peapmiphi 
ków stawili ilicyta swe podali, 

Przybicie nastąpi aa rzecz więcey dalącega, 
ieżeli przeszkody prawne niezaydą. 


WEZWANIE. 

Ponieważ hipoteka gospodarstwa karczemne- 
go we wsi Silnie pod liczbą -9. i 10. leżącego, 
Józefowi Benedyktowi. Faehnrich, 
Kxpedyentowi poczty tamże mieszkaiącemu, 
należącego, uregulowaną być ma, przeto wzy- 
wamy wszystkich niewiadomych pretendentów 
realnych, którzy uzasadnione pretensye real. 
ne da gospodarstwa rzeczonego mieć sądzą, 
ąby się z takowemi naypóźniey w terminie na 


dzień 12, Listopada r. b, 


przed W. Bajerskim , Sędzią Ziemiańskim wy- - 


znaczonym; W Izbie naszćy stron zgłosili, 


Taxe I warunki kupna sadźiednie w regista ; 
turze naszćy przeyrzeć można, 
Międzyrzecz, dnia 17. Marca 1828. 


= Król. Pruski Sąd Ziemiański 


wrazie albowiem przeciwnym, Z takowemi 
prekludowani i wieczne im w tey mierze mil- 
czenie tak co do gruntu, iako też nowego wła- 
ściciela onegóź nakazanem zostanie, pretene’ 
sye zas realne w załączonym tu wyciągu zta- 
belli hipotecznćy umieszczone, do księgi hi- 
potęczney wciągnionemi będą. * 

Przytćm nadmienia się, iż termin w intere- 
sie ninieyszym przez omyłkę na dzieńg, Wrze 
śnia r. b. wyznaczony, zniesionym i natomiast 
powyższy wyznaczonym zoelał, f 

Międzyrzecz dnia 28. Czerwca 1828. > 


Król. Pruski Sąd Ziemiański. ; 


Wy pis z Tabelli JEDN: OAA Liski 


W łości. Tytuł własności, 


Gościniec od zacięgu 
wolny we wsi Silnie, 
Powiecie Miqdzyrze- 
«kim podliczbągei 10. 
leżący, 


ści Józef Benedykt 
Faenrich, Expedyent 
poczty; na mocy 
recessu _ działowego 
przed  Notaryuszem 
i świadkami pod dniem 
31. Grudnia 1819. 
zdziałanego od swych) 1 
spółsukcessorów, z po- 
zostałości oyca swego|2 
Franciszka  Faehnri- 
cha 


Nabył prawem własno- 


ATELE DEEE A TDA. 


Giężary i ograniczenie|Sądownie zabezpięcaa- 


ne długi. 


Niokak toć 1. łocQo Tal. bem 
prowizyi, scheda mę- 
żowska _ owdowiałey ` 
Faehnrich, Anny Ma- 
ryanny z Merchów,. 
z recessu działowega ~“ 
z dnia 31, Grud, 1819. 

o. 3, 3500 Tal, z pro- 
wizyą po 5 od sta, dla 
kupca Salam. Hirsch 
Heymans z Skwierzy- 
ny, z obligacyi sąda- 
wey z dnia 13. Gre 
dnia 1827 


150 Tymtów c: czynsz ro- 
czni gruntowy i 
150-Tal. czynsz roezni 
od browaru, gorzalni 
i szynku, do Domi. 
nium Pszczewskiego. 
Protestacya. na rzecz o- 
R względem 
„grosza  laudemii 


pzy przedaży, > 


teg 


2 wiertele żyta i 2 wier- 
tele owsa mesznego dla 
X. Plebana w Pszcze 
wie. 

Wydbanek składający 
się z wolnego pomie- 
szkania i różnych na- 
turaliów dla owdowia- 
łey Faehnrich, Anny 
Maryannyz Merchów, 
z recessu działowego 
x dmia 31, Grud, 1819. 
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ż AUKCYA, 

Dnia 10. Listopadar.b. i następuiących 
dni, przedawać będę, stósownie do rozporzą- 
dzenia Prześwietnego Sądu Ziemiańskiego, 
niewykupione u JPana Nathana zastawy, skła- 
„daiące się ze złota” srebra, miedzi, mosiądzu 
cyny, bielizny stołowey i innćy i t. d. przez 
publiczną aukcyą w domu tegoż pod Nr. 427. 
przy ulicy Garbarskićy w mieście tuteyszćm. 

Poznań, dnia 5. Września 1828. 

Ahlgreen, 
Król. Aukcyonator, 


, 


~ W Poznaniu, w domu P, Lehmana przy 
ulicy Fryderykowskiey Nr, 288., założony zo- 
stanie przezemnie od dnia I, Października r.b. 
dla płci żeńskićy Pensya, w którćy panienki 
ięzyków polskiego, niemieckiego i francuzkie- 
- go, iako też potrzebnych umieięiności i rozma- 
itych damskich robot uczyć się będą. — Do- 
' bor nauczycieli i opłata mierna, odpowie za- 


A 


pewne słusznym Żądaniom szanownych Ro 


dziców, > 
M. Moldenhauer. 


anaana ALA JEZDZE 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy. 


Den ZZA ZNA OZONOWA 


mi zną 


ama A e ATZ 1 REWON PARZONA 


Dnia te Września 1828. F SPE KS | 32%, 
| po po i 
Obligi długu państwa + » 937% 925 
Obligi bankowe aż do włącznie ; 
tee e 6 eons eane 99 
` Zachodnio-Pruskie listy zasta- 
WHEA EN Te seo 963 | = . 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- ; 
wue Bes teo e RE. 953 — 
Listy zastawne W, Xiçstwaf i 
Poznańskiegoe „ > , 100} 995 
Wschodnio-Pruskie e « „ fe, 963 — 
Szląskie + +» o « » „ . | — f 1054 


Poznań dnia 5. Września 1828, 


| Papierami, Gotowizną, Od sta | 
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